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Wstępne wytyczne ochrony przed erozjq gleb na lessach 
i czarnoziemach w woj. lubelskim

Pow ierzchnia gleb, k tóre pow sta ły  na lessie zajm uje w  w oj. 
lube lsk im  około 7000 km 2. Leżą one w  .południowej części w o­
jew ództw a na W yżyn ie  Lube lskie j. U żytkow an ie  tych gleb 
jest następujące: las za jm uje około 750 km 2, łą k i oko ło  
250 km 2, a reszta o pow ierzchn i 6000 km 2 to po la orne. Poło­
wa pow ie rzchn i pó l o rnych ulega s ilnym  zm ywom  pow ie rzch­
n iow ym . A  w ięc oko ło 3000 km 2 czy li 300.000 ha na ju rodza j­
n ie jszych gleb Polski zostało częściowo zniszczone i niszczeje 
w  dalszym ciągu w sku tek eroz ji, bow iem  spośród znanych 
m ateria łów  glebow ych lessy są na jbardzie j podatne na ero­
zję. Rozmieszczenie terenów erodowanych znaznaczono na 
rys. 1. Do terenów o bardzo s ilne j e roz ji zaliczono te, k tó re  
Posiadają spadki ponad 10%, do te renów  o s ilne j e roz ji o spad­
ku od 6% do 10%, a do te renów  o średniej o spadku od 3% 
do 6%. Na terenie o spadku m nie jszym  od 3% natężenie e ro­
z ji jest słabe lub bardzo słabe. Spadki w ykreślono na mapie
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o podziałce 1 000 000, Po sprawdzeniu te j mapy z rzeczyw i­
stym i spadkami w  teren ie okazało się, że mapa nie obrazuje 
dokładnie urozm aiconej mezorzeźby. D latego też podanych

spadków granicznych nie  należy utożsamiać ze spadkiem zbo­
cza, natom iast trzeba je  wiązać z w iększym  obszarem w y ­
dzie lonym  na mapie o podziałce 1 : 100 000. Tak na px'zykład 
w  teren ie o spadku 10% spadki zboczy przekraczają w  rze­
czyw istości nawet 15%,

S traty, ja k ie  ponosi ro ln ic tw o  w sku tek eroz ji charakteryzu ją  
ilośc i sk ładn ików  pokarm ow ych roś lin  znalezione w  sp ły ­
w a jących wodach. S tra ty  te są rokrocznie inne, zależnie od 
w ie lu  czynn ików  ja k : w ystępow anie deszczów nawalnych, 
grubość p o k ry w y  śnieżnej, głębokość zamarznięcia gleby, szyb­
kość ta jan ia , is tn ie jąca w  czasie sp ływ u pok ryw a  roślinna. 
Określono s tra ty  średnie dla szeregu lat. W ynoszą one dla 
1 ha pola ornego na zboczu lessowym  o średnim  nachylen iu  
l(j%  (na mapie spadków teren o nachy len iu  od 6 do 10%) 
ty lk o  z corocznych sp ływ ó w  w iosennych: g leby próchnicz- 
nej —  2,5 tony, superfosfatu 18°/o —  25 kg, so li potasowej 
40% —  20 ikg, saletrzaku 20,5% —  12,5 kg, wapna 85% —- 
2,5 kg oraz 400 m;i wody. W oda stanow i również poważną 
stratę, gdyż less ma w łasności m agazynowania dużej ilośc i 
w ody i n ie  w ystępuje na n im  zabagnienie, a w sku tek sp ływ u 
w ody ze zboczy lessowych roś liny  w ysycha ją  lub co na jm n ie j 
c ie rp ią  z braku wody. S iln ie  w ystępu je  to na zboczach nasło­
necznionych o w ystaw ie  po łudn iow e j i po łudniow o-zachod­
n ie j.

Zalesienie terenów lessowych w o jew ództw a lubelskiego 
w ynosi zaledwie 10%; rozkład ty c h  zalesień jes t p rzypadkow y 
i najczęściej n ie  zw iązany z rzeźbą terenu, dlatego ro la  ochron­
na lasów jest bardzo ograniczona. T rw ałe  u ż y tk i zielone za j­
m ują g łów n ie  dna do lin , k tó rych  uw ilgo tn ien ie  jest większe. 
Na zbo.czaćh natom iast u ż y tk i zie lone za jm ują  małe pow ie rzch­
nie i  nie odgryw a ją  is to tne j ro li w  ochronie gleb przed erozją.

Pola orne zna jdu ją  się w  różnym  stopniu k u ltu ry , zależnie 
od tego, k to  je  upraw ia. Na ogół z w y ją tk ie m  n ie k tó rych  pań­
stw ow ych gospodarstw ro lnych  i  spó łdzie ln i p ro du kcy jnych  
stosuje się do dziś rabunkową gospodarkę rolną, n iew ie le  od­
biegającą od eksp loatac ji w  systemie kap ita lis tycznym . Sprzy­
ja  temu rozdrobnienie pół, b rak p lanow ej gospodarki na tych  
polach oraz zupełna dowolność w  stosowanej upraw ie ro lne j 
pó ł d robnych uży tkow n ików . D latego zawartość p róchn icy  
w  glebach ogóln ie m aleje, psu je się s truk tu ra  i  w  zw iązku 
z tym  zmniejsza się przepuszczalność gleb oraz ich pojemność 
wodna, co znów w p ływ a  na przyśpieszenie i  zw iększenie szkod­
liw ych  sp ływ ów  pow ie rzchn iow ych.

Ochrona przed erozją, nie może ograniczać się do jednego 
zbocza czy do lin k i, a le  pow inna objąć całą z lewnię. A  w ięc 
np. w  w o jew ództw ie  lube lsk im  obszarem zabiegów będzie 
zlew nia rzeki W ieprz, część bezpośredniej z lew n i rz. W is ły  
i rz. Bugu. Duża z lew nia  dz ie li się na z lew nie cząstkowe, aż 
do z lew n i na jm niejszych. Przy stosowaniu zabiegów ochron­
nych przed erozją wodną należy usta lić  k ie run ek  i  ilość s p ły ­
w a jących wód. Ochrona przed erozją wym aga podobnego 
ujęcia, ja k  np. m eliorac je  do lin y  rzeki, gdzie odwadnia się 
i nawadnia ca ły  obszar łąk, a n ie  dzia łkę pojedynczego w łaśc i­
ciela. Ochrona gleb musi być prowadzona w  podobny spo­
sób. Na łące konserw ację row ów  w ykonu ją  spó łk i wodne 
lub inne form y zrzeszeń uży tko w n ików ; podobnie i p rzy 
walce z erozją przede w szystk im  na leży rozw iązać zagadnie­
nia  organizacyjne związane zarówno z w ykonan iem  zabiegów
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ochronnych, ja k  i dalszego ich pielęgnowania. Jedynie przy 
dużych pow ierzchniach państw ow ych gospodarstw lub spół­
dz ie ln i p ro du kcy jnych  można w yd z ie lić  zlew nie cząstkowe, 
ale i  w  -tych w ypadkach bodaj część obszaru należy najczę­
ściej do inne j zlew ni, bow iem  w ydzie lan ie  terenów PGR lub 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  nie by ło  przeprowadzane z uwzględ­
nieniem ’ sp ływ u w ody (podział na zlewnie).

W  z lew n i można w yd z ie lić  pewne obszary o podobnych 
stosunkach wodnych, na k tó rych  ochrona przed erozją będzie 
się opierać na podobnych założeniach: a) w ie rzchow iny wodo­
działowe, b) zbocza, c) dna do lin  łącznie z podstawą e rozy j­
ną. W ie rzchow iny  są to -tereny niem al p łaskie , o n iew ie lk ich  
spadkach do około 4 —  6%. S pływ  w o dy z tego obszaru już 
następuje, ale wobec m ałych spadków odpływ ająca woda za­
w iera  ty lk o  n iew ie lką  ilość zaw iesiny glebowej. Zbocza n a j­
częściej oddzie la ją w ie rzchow iny -od dna dolin . Nachylenia 
zboczy są znaczne i na ogół większe od 6%. W ody dop ływ a­
jące z w ierzchow in  nab iera ją  n-a zboczach znacznej szybko­
ści i po ryw a ją  glebę. Dna do lin  to znów tereny płaskie, z k tó ­
rych  sp ływ  w łasny nie następuje. Tereny te są narażone n ie ­
k ie dy  na znaczne p rze p ływ y  wód obcych. Przy dużej ilości 
zaw iesiny w  wodzie, często następuje zabagnienie dna d o li­
ny, gdyż m a te ria ły  uniesione osadzają się w  pew nych okreś­
lonych  m iejscach, np. p rzy  u jśc iu  rzeczek m niejszych do 
rzek, co hamuje ich  norm alny spływ . Podstawa erozyjna jest 
to na jn iższy punkt danej zlew ni, a w ięc punkt którego o b n i­
żanie się lub podwyższanie w p ływ a  na rozw ój erozji.

Zabieg i ochronne na w ierzchow inach ograniczają się zasad­
niczo do sposobów o charakterze rolniczo-leśnym . W obec m-a- 
ł ej  jeszcze szybkości sp ływ ające j w ody, zatrzym anie je j nie 
wym aga w iększych zabiegów. -Przede w szystk im  należy w p ro ­
wadzić odpow iedn ią upraw ę ro li. W szelk ie  zabiegi uprawowe 
pow inny  być w ykonyw ane w  te rm in ie  i  dokładnie. Uprawa, 
nawożenie i  zmianow-anie roś lin  pow inno być takie, aby s truk­
tura gleby, zawartość p róchn icy  i sk ła dn ików  pokarm owych 
Toślin -stale rosła, a n igdy malała. Do zabiegów, k tó re  spe­
c ja ln ie  korzystn ie  w p ływ a ją  na stosunki wodne g leby można 
zaliczyć głęboką jesienną -orkę naw et z pogłębiaczem. Spo­
sób w ykonan ia  tego zabiegu zależny już od samej gleby, je j 
miąższości itp . Orlka pow inna nadawać -glebie strukturę , a więc 
może być prowadzona ty lk o  przy w łaśc iw e j w ilgo tnośc i gleby. 
O rka g leby suchej lub m okre j w p ływ a  na s truk tu rę  niszcząco. 
Jak na jwcześniejsze podoranie po la uniezależnia do pewnego 
stopnia od pogody, po le  podorane ulega bowiem  w  daleko 
m niejszym  stopniu zarówno wysychan iu, ja k  i zaw ilgoceniu. 
Specjalną uwagę należy zw rócić  na p o k ryw ę  śnieżną. Jedynie 
pole rów nom iern ie  p rzyk ry te  śniegiem może wchłonąć w ody 
roztopowe. Zatrzym anie śniegu -na w ie rzchow in ie  zapewnia 
um iarkow ane i rów nom ierne zamarzanie ja k  i  odmarzanie 
gleby, Do najskutecznie jszych środków  zatrzym ujących śnieg 
należą:
1. Zadrzewienia śródpolne, k tó re  ham ują i rozpraszają w ia try . 
Zadrzew ienia -te mogą być umieszczone w  postaci kęp o po­
w ierzchn i k ilk u  arów  w  m iejscach n ieprzydatnych do upraw y; 
mogą to  być tafcie zadrzew ienia -szeregowe -przy drogach lub 
na granicach pó l, a nawet pojedyncze' drzewa. Ponadto duże 
znaczenie mają żyw o p ło ty  śródpolne, zadrzew ianie osiedle sa­
dy owocowe itp . Zadrzewienia śródpolne łącznie z lasami po ­
w in n y  zająć pow ierzchn ię od 20 do 15%.
2. Rośliny o w ysok ich  łodygach sadzone w  rzędy: kukurydza, 
słonecznik, końsk i ząb, bulwa. Podobną ro lę spełn ia ją  roś liny  
ozime, ja k  zboża i m oty lkow e .

N ależy zaznaczyć, że czasem’ już  na polach w ie rzchow ino­
w ych gromadzi się w iększa ilość w ody, k tó re j sp ływ  może 
w yrządzić szkody. D latego też zależnie od w y n ik ó w  obserwa­
c ji -spływów, k tó re  należy przeprowadzić przed ustaleniem  
rodzaju ochronnych zabiegów, może zajść potrzeba zastoso­
wania sposobów obowiąz-ującycł zasadniczo w  obszarze 
zboczy. , , 1

Obszar zboczy jest narażony na szkodliwe -spływy pow ie rzch­
niow e zarówno wód obcych dopływ ających, ja k  i  wód w łas­
nych pow sta łych bądź to z opadów, bądź z ta jan ia  śniegu. 
Nachylen ie  w p ływ a  tu  na zwiększenie s iły  unoszenia wody. 
Zasadniczo is tn ie ją  dwa system y ochrony zboczy -przed roz- 
mywęm. Jeden z n ich  -to kopanie n-a zboczu row ów -bruzd 
o n iew ie lk im  spadku i  odprowadzanie w ody do um ocnionych 
ścieków  po lnych biegnących wzdłuż zbocza. System ten w y ­
maga p ro je k tu  technicznego, starannego w ykonan ia  i kosztow ­
ne j konserw acji, ponieważ bruzdy ulegają zam ulaniu i prze­
ryw a n iu . Znacznie lepszy i pew n ie jszy jest sposób rozpra­
szania sp ływ u. Sposób ten polega na w ytw o rzen iu  w  poprzek

k ie runku  p łynące j w ody ja k  na jw iększe j ilośc i przegród 
i umocnień. Pierwszą -taką przegrodą dla wód sp ływ ających 
z w ierzchow in  może być z-adarniony pas bu fo row y o szero­
kości do 6 m, k tó ry  oddziela zbocza od w ierzchow in. A b y  u ła t­
w ić  p ie lęgnowanie łą k i -na pasie i sprzęt siana, można mu na­
dać -szerokość jeszcze większą. Jeśli zachodzi konieczność 
zaorania -pasa, orze się na jw yże j jedną połowę, aby nie po­
zbawiać stoków  koniecznej osłony. Bardzo celowe jest wzmac­
nian ie tego pasa żyw opło tem  z dow o lnych n isk ich  krzewów. 
Konieczne z-wł-asz-cza jest to w  zagłębieniach -pasa, przez które 
p rzep ływ a ją  większe ilośc i wody.

Pod osłoną -pasa buforowego (lub żyw opło tu), k tó ry  oddzie­
la zbocze od w ierzchow in, stosuje się różne środki ochronne 
zależnie od nachylen ia  i d ługości zbocza. Przy nachylen iu  od 
6 do 10% najczęściej w ystarczy orka poprzeczna. O rka taka 
przeci-na -linię sp ływ u i tw o rzy  -ogromną ilość n iew ie lk ich  
przeszkód oraz taką samą ilość m ałych zbiorn iczków -bruzd 
zatrzym ujących śnieg i  wodę. Przy w iększej długości zboczy 
konieczne jest w ydzie len ie  kil-ku pó l wstęgowych, aby w ody 
napo tyka ły  n-a swej drodze i pola zaorane i po la pokry te  ozi- 
m inT lub -koniczyną. Przy różnych uprawach różn icu je  się 
miąższość p o k ry w y  śnieżnej i głębokość zamarzania, ja k  ró w ­
nież -szybkość odm-arzania gleby. Gleba uniesiona z jednego 
pol-a zostaje zatrzym ana na po lu niższym, np. p o k ry ty m  k o ­
niczyną, k tó re j ło d yg i u trudn ia ją  sp ływ  wody. G ranice pó l 
w stęgow ych są proste, łama-ne -albo k rzyw o lin ijn e . N ie  należy 
się obawiać k rzyw ych  granic pól, je że li łu k i są dostatecznie 
duże (większe od 20 m). Szerokość tych  pó l może być równa. 
W praw dzie granice pó l nie będą w tedy  ściśle poziome, ale n ie ­
w ie lk i ich spadek (do 3%) nie m-a specjalnego znaczenia. N a­
leży ty lk o  pamiętać, -że -tam gdzie taka granica pola przecina 
zagłębienia terenu i gdzie można się spodziewać w iększej ilo ­
ści sp ływ ające j w o dy  in-ależy przew idzieć um ocnienia s iln ie j­
sze (pa-s bu forow y, skarp-a, żywo-płot). Do o rk i p ó l wstęgo­
w ych stosuje się p łu g i ubracalne. Orze się w  ten sposób," że 
skiba je-s-t obracana k u  górze. T-aki sposób o rk i nie ty lk o  prze­
ciw dzia ła  zm ywom , ale może przesunąć ku górze glebę osa­
dzoną w  dole żbocza. C iągn ik i używane do o rk i, ja k  i do in ­
nych zabiegów upraw ow ych pow inny  być przystosowana do 
p racy w  położeniu pochyłym . N a jle p ie j nadają się do -tego 
celu n isk ie  c ią gn ik i na gąsienicach.

Przy nachyleniach w iększych (10 do 20%) oprócz układu 
wstęgowego pó l stosuje się dodatkowe zabiegi jak: pasy bu­
forow e poprzeczne -do spadku zbocza -do około 100 m, żyw o­
p ło ty , zabiegi specjalne, jak kre tow an ie , bruzdy chłonne bez­
odpływ ow e itp . Szerokość pó l wstęgow ych je-st w tedy  mniej-sza 
i nie przekracza 30 —  20 m. Już w  tych  w ypadkach może być 
n iek iedy  wskazane -tworzenie skarp w  celu zm niejszenia 
spadku. |

Przy nachyleniach ponad 20% bezwzględnie konieczne jest 
tworzenie s-karp. D la zapoczątkowania -skarp w ystarczy na 
g ran icy pola w y tw o rzyć  p ług iem  niską gro-belkę szeroką co 
najim-niej na 0,5 m oraz um ocnić ją  trawą. Po k ilk u  latach 
powstanie już  skarpa. Skarpa zmniejsza nachylenie zbocza, 
rozprasza -spływ w ody i zatrzym uje śnieg na zboczu. Śnieg ten 
gromadzi się zasadniczo poniżej skarpy, gdzie w sku tek tego 
zamarzanie g leby jest na jp łytsze i gdzie w  czasie t-ajania 
śniegu w ody w siąkają w  niezamarzniętą glebę. Traw a n-a ska r­
pach może być koszona ręcznie, można też skarpy użytkować 
przez obsadzenie ich krzew am i jagodow ym i, ow ocow ym i lub 
pó łow ocow ym i (dzik-a róża), oraz przez pojedyncze drzewa 
owocowe. A b y  przyśpieszyć powstanie skarp, -stosuje się orkę 
p ług iem  obracalnym  z odkładaniem  sk iby  ku  do łow i do czasu, 
k ie dy  spadek nie zostanie odpow iednio zm niejszony. Do upra­
w y  używa się zasadniczo s;przężaju konnego. Uprawa zboczy 
o zn-acznym nachylen iu  jes t kosztowna i -pochłania w ie le  
czas-u, wobec czego można -n-a n ich zm ienić rodzaj użytku . Za­
miast pola ornego -należy te zbocza użytkow ać jako  sad o za- 
darnione j glebie. Drzewa sadzi się szeregami w  poprzek spad­
ku, a m iędzy drzewami wyższym i umieszcza -się krzew y jago ­
dowe. Powstają w  ten sposób przegrody un iem ożliw ia jące 
je d n o lity  spływ . Przy s iln ie jszych nachylen iach stok może być 
obsadzony lesz-czyną w spóln ie z orzechem w łosk im ; um acnia­
nie zbocza trw a łym  użytk iem  z ie lonym  (trawą) nie jes t celo­
we, gdyż tra w y  na stokach z braku w ilg o c i w ysychają.

Przy nachylen iu  ponad 30% może być wskazane dodatkowe 
umocnienie zbocza np. leszczyną, ale zasadniczo pow in ien  tu 
już wejść las. Najlepsze są l-asy liściaste lub mieszane z gę­
stym  podszyciem. W  lesie tak im  n ie  można stosować wypasu, 
ja k  również nie w o lno grabić śc ió łk i. Specjalne znaczenie dla 
u trw a lan ia  strom ych zboczy m ają tak ie  krzew y, ja k  tarn ina,
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dzika róża itp . W yrąb  lasu nie może być ca łkow ity , a należy 
tu stosować system przerębowy.

Jeżeli teren jest fa lis ty  w  tak  s ilnym  stopniu, że w ydzie len ie  
pó l wstęgow ych jes t n iem ożliw e, nie u n ikn ie  się w a d liw e g o , 
k ie runku  o rk i. W te dy  należy zw rócić  specjalną uwagę na 
umocnienie m ie jsc najn iższych, przez które przechodzi gra­
nica pola. M ie jsca  te w ym aga ją um ocnienia pasem zadar- 
nionym , żyw opło tem  lub skarpą. Gleba zniesiona ze zboczy zo­
stanie w tedy zatrzym ana w  dole, a nie spłynie poza zlewnię. 
W  ten sposób m iejsca n isk ie  szybko się podniosą i zostaną 
zmniejszone loka lne różnice wysokości.

O czyw iście w  obszarze zboczy obow iązują również opisa­
ne dla w ierzchow in  zabiegi rolnicze, k tó re  m ają na celu zw ięk­
szenie pojem ności w odnej gleb. Specjalnie nawet trzeba tu ta j 
zw rócić uwagę na takie  zabiegi, ja k  np. nawożenie obo rn i­
kiem, gdyż pozw o li to na szybkie przyw rócen ie żyzności gleb 
na zboczach. Przy zm ianowaniu roś lin  w  płodozm ianie na­
leży zw rócić uwagę na roś liny  strukturo tw órcze i okryw ające 
glebę. R ośliny te pow inny  zajmować w  ro ta c ji co na jm n ie j 50%. 
Do w ypróbow anych już w ie lo le tn ich  roś lin  okryw a jących  na­
leżą: lucerna, kom onica rożkowa, kon iczyny.

W  obszarze zboczy również znajdą miejsce zadrzewienia 
kępowe, k tó re  umieszcza się w  m iejscach, gdzie przepływa 
większa ilość wody. Na granicach pó l w stęgow ych celowe 
jest sadzenie szeregów drzew pojedynczych.

W  obszarze stoków  często w ystępu ją  wąwozy i pa row y 
przydrożne. W szelk ie  wąwozy pow inny  być bezwzględnie za­
lesione. T y lko  zalesienie całego wąwozu oraz przyleg łego po­
la o szerokości co na jm n ie j 2 do 3 m, un iem ożliw i rozszerza­
nie się wąwozu, obryw anie ścian bocznych, zatrzyma śnieg 
zw iany z pó l oraz un iem ożliw i zam ulanie pó l poniżej wąwozu 
bezwartościowym  ja łow ym  materiałem. Parow y przydrożne ma­
ję  zw yk le  m niejsze w ym ia ry  niż wąwozy, jednak dzia ła ją  one 
również, ja k  g łębokie row y  odwadniające, zatrzym ują śnieg, roz­
szerzają się i pogłębiają. Zwalczanie parow u jes t m ożliwe po 
Przełożeniu biegnącej w  n im  drogi. Problem dróg gruntow ych 
w  fa lis tym  terenie lessowym  jest n iezw yk le  ważny. Ilość dróg 
w  tym  obszarze należy m oż liw ie  zmniejszyć, zostaw iając jedyn ie  
drogi niezbędne. D rog i gruntow e biegnące parowam i są przez 
szereg m iesięcy niedostępne. W  zim ie pa row y są głęboko 
zawiane śniegiem, a w iosną i  jes ien ią  są ta k  rozmoknięte, 
ze przejazd rów nież jest n iem ożliw y. U kład dróg biegnących 
parowam i należy w ięc zm ienić. Podobnie ja k  i p rzy  granicach 
P°l, trzeba w  tych  w ypadkach porzucić k ie runek p rosty; dro- 
Efa może być dłuższa, ale pow inna m ieć m ały spadek, odpo­
w iedn i p ro fil i  naw ierzchn ię wzmocnioną przez piaskowanie 
lub żw irow anie . Problem dróg g run tow ych  w  obszarach fa li­
stych jeszcze nie jes t dostatecznie opracowany, dlatego nie 
Woźna podać w łaśc iw ych  sposobów budow y i konserwowa- 
nia tych  dróg. W  każdym  razie należy zaznaczyć, że obecnie 
najczęściej stosowane w yrów nyw an ie , zasypywanie ż łob in  
1 w y rw  nie da je  w y n ik ó w  i jest raczej stratą czasu. Jeżeli" 
zm ieni się uk ład dróg, prow adzim y w  parow ie podobne zabiegi 
°chronne ja k  w  wąwozie. Jedynie parow y p ły tk ie  mogą być 
zasypane i w łączone do p ó l upraw owych. Parowy głębsze na- 
ieży zalesić i zam ienić na zadrzewienie śródpolne.

Dna do lin  są n a js iln ie j uw ilgo tn ione  i  to g łów n ie  w ysiąka- 
m i ze sp ływ u  wgłębnego, a n ie  spływem  pow ie rzchn iow ym  
w  m alej dolince o z lew n i 2 do 3 km 2, zależnie od szerokości 

na te j do liny , mogą być jeszcze pola orne, jednak wobec 
występują ceg0 w  n ie j dosyć silnego choć k ró tko trw a łego  
p ływ u  pow ierzchniowego, należy zw iększyć ilość pasów bu- 
rowyich, żyw op ło tów  lub innych przeszkód w  zbyt szybkim 

sp ływ ie wody. W  tych przypadkach są wskazane upraw y 
przemienne po low o-łąkow e, up raw y w ie lo le tn ich  roś lin  mo- 
Y lkow ych i in., w yko rzystu jące  znaczne ilośc i zaw arte j w gle- 
16 w ilgo c i i  sk ładn ików  pokarm ow ych roślin.
Przy nieco w iększej zlewni, a mniejszym ' spadku podłuż- 

ym, na dnie do lin y  znajdzie m iejsce trw a ły  użytek zie lony, 
awadnianie i użyźnianie tak ie j łą k i (lub pastw iska) wodam i 

jP yw a jącym i z pó l jest dostateczne dla  uzyskania sta łych 
. ^  w ysokich  p lonów  siana rzędu 30— 40 q/iha. - Znaczenie 
5 1 dla umocnienia leżących nad nią zboczy i zatrzym ania wo- 
Y i g leby jest ogromne. Jeżeli łąka jest podm okła, odwodnie- 

1116 I " '  PrzeProwadzić na leży bardzo ostrożnie. W skazane jest 
przekopanie row u-bruzdy o g łębokości 0,5 do 0,6 m i o na- 
c y le n iu  skarp 1 ; 3. Dno i skarpy row u umacnia się darnią 
1 uzy tk u je  łącznie z  łąką. Spadek bruzdy może dojść do 3, 
a nawet 6%o zależnie od w ie lkośc i zlewni. Jeżeli lokalne

w a runk i pozwalają na to, może być wskazany podział łą k i na 
kw a te ry  poprzedzielane grobe lkam i w  celu za trzym yw ania na 
okres k ilk u  dn i sp ływ ów  pow ierzchn iow ych, co pozw o li na 
lepsze zw ilżenie g leby i zatrzym anie zaw artych w  wodzie soli 
pokarm owych roślin.

M iędzy  zboczem a łąką często pow sta ją  skarpy o znacznej 
n iek iedy  w ysokości 2 do 3 m. Powstaje w ted y  m ożliwość bu­
dowy n ie w ie lk ich  zb io rn ików  wodnych, k tó re  g łów n ie m ają 
na celu utrzym anie stałego lustra  w ody g run tow e j w  wyższej 
części zlew ni, a następnie popraw ia ją  m ik rok lim a t, zwiększa­
ją  zasób w ilg o c i w  pow ie trzu  itp . Z b io rn ik i te mogą być w y ­
korzystane jako  staw y rybne, mogą służyć dla celów_ gospo­
darczych oraz ew entualn ie dla nawadnian ia (deszczownie).

Zmiana łą k  smużńych, ja k  i  w  ogóle łą k  w  do lin ie  na pola 
orne, co by ło  n iek ie dy  w yw ołane chęcią zysku lub w yn ika ło  
z ogólnie obserwowanego obniżania się poziom u wód g runto­
wych, k ry je  w  sobie dużo stron ujem nych. Zamiast łą k i o sta­
łych  plonach otrzym uje się po le  podmokłe, n iek ie dy  zalewa­
ne, o zim nej glebie; zamiast zatrzym yw ania cennych so li po­
karm ow ych n ies ionych przez wodę, pozwala się na unoszenie 
g leby z dna do lin y ; zamiast zw aln ian ia  sp ływ u wód, a przez 
to osłabiania wezbrań powodziowych, sp ływ  ten n iek ie dy  na­
wet przyśpiesza się przez stosowanie podłużnych obwałowań.

Dna do lin  zwłaszcza szerokich pow inny  być również dole- 
sione. Zadrzewienia mogą być kępowe w  m iejscach za su­
chych lub za m okrych  oraz w  form ie pasów przecinających 
dolinę. N a leży ty lk o  zważać na sp ływ  zimnego powietrza, 
którego n ie  wa lno hamować. Specjalnie należy zadrzewiać 
brzegi zb io rn ików  wodnych.

Przy w iększej z lew n i sp ływ  w ody jes t s ta ły  i na dnie do lin  
biegnie rzeczka. Regulacja je j,  n iek ie dy  konieczna, pow inna 
uwzględniać bezpieczeństwo obniżania się dna przy nadm ier­
nym  w yprostow aniu  i  zw iększeniu spadku. Stosowane dla 
zm niejszenia spadku sztuczne stopnie są n ie trw a łe  i u legają 
podm yciu, wobec czego już przy  w ykonyw an iu  p ro je k tu  re ­
g u la c ji należy zw rócić uwagę na niebezpieczeństwo w ys tę ­
powania eroz ji dennej. Czasem' nawet bez sztucznej regu lac ji 
woda w ym yw a i obniża dno; w  tych  wypadkach konieczne 
jest sztuczne p iętrzen ie w ody p rzy  pomocy jazów. P iętrzenie 
w ody może być w yko rzystyw ane dla uzyskania energ ii wodnej.

Podstawa erozyjna jest to na jn iższy p u n k t zlewni. Jeżeli roz­
pa tryw ać całą zlewnię, to je j podstawą, zależnie od w ie lkośc i 
zlewni, jes t punkt, przez k tó ry  okresowo sp ływ a ją  wody, albo 
ujście okresowego c ieku do rzeczki, albo u jście rzeczki do 
rzeki, lu b  wreszcie poziom  morza. Um acnianie podstawy ero­
zy jn e j jes t to w ięc np. um ożliw ien ie  obniżania się dna rzeki, 
trw a łe  zadarnienie ścieków po lnych  (dna m niejszych dolin) 
oraz umocnienie dna m ałych do lin  np. przez skarpę. N aw et 
przepust drogow y czy p iętrzen ie dla m łyna wodnego, są 
um ocnieniam i podstaw erozyjnych. Um ocnienia te pow inny  
być p lanowo rozmieszczone w  zlew ni, tak aby całą zlew nię 
zabezpieczyć przed szkod liw ym  w p ływ em  obniżania się pod­
stawy erozyjne j.

Należy zaznaczyć, że przy stosowaniu ochrony gle;b przed 
erozją trudno podać szablonowe rozw iązanie. W  każdym  m ie j­
scu w ystępu je  inna rzeźba terenu, różna w ystaw a zboczy 
i  spadki l in i i  śc iekowej. D latego przed przystąp ieniem  do 
stosowania zabiegów konieczne jes t dokładne poznanie natę­
żenia w ystępu jące j erozji. Obserwacje pow inny  być prowadzo­
ne przez k ilk a  la t lub p rzy braku czasiu na leży w yko rzystać 
spostrzeżenia la t ub ieg łych z okresów w ystępow ania s p ły ­
wów , pow sta jących w y rw  i  ż łob in  oraz nam ulisk. P rzyk łady 
dotychczasowych rozw iązań ochrony gleb przed erozją w y k o ­
nanych już na terenie w o jew ództw a lubelskiego lub w  b lisk im  
sąsiedztwie, mogą ogrom nie u ła tw ić  w ykonyw an ie  dalszych 
p ro je k tó w  (S ław in pod Lublinem , W erbkow ice  pod H ru b ie ­
szowem, Zdanów pod Sandomierzem w  w o j. k ie leck im ). W y ­
n ik i tam  otrzym ane pozwalają przypuszczać, że np na siln ie  
zerodowanych lessach można otrzym ać zwyżkę plonu do 100%, 
na średnio zerodowanych od 20 do 40%. N iezależnie od tych 
e fektów  należy podkreślić, że zabiegi ochronne ham ują da l­
sze niszczenie gleb. Ponieważ n i e  w o l n o  zostawiać p rzy­
szłym poko len iom  ja ło w ych  zboczy i  coraz uboższej gleby, 
zabiegi ochronne po w in ny  być wprowadzone ja k  na jszybcie j 
na w szystk ich  terenach erodowanych. W  p ierw szym  rzędzie 
należy tym i zabiegami objąć pola państw ow ych gospodarstw 
ro lnych  i spó łdzie ln i p rodukcy jnych , gdzie is tn ie ją  m ożliwości 
zm iany granic  pó l płodozm ianowych, w łaściw ego rozmieszcze­
nia uży tków  i  gdzie zabiegami można objąć duże obszary, 
n iek ie dy  pokryw a jące  się ze z lewniam i.
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Zeszyt 7 BIULETYN IM U Z Rok X V

O chrona gleb przed erozjq w Zdanowie
Praca na ten temat, napisana w  Dziale Kszta łtow ania Śro­

dow iska Rrzyrodniczego przez doc. dr Stefana Z iem nickiego 
z TOB w  Puławach, ukaże się w  serii M e lio ra c ji i U żytków  
Z ie lonych Roczników N auk Rolniczych.

Zdanów jest to terenow y Zakład Dośw iadczalny Ins ty tu tu  
U praw y Nawożenia i  G leboznawstwa, po łożony na W yżyn ie  
O patow skie j, m nie j w ięce j na po łow ie  drog i m iędzy Sando­
m ierzem a Opatowem. Obszar łączny w ynos i 231,5 ha, z czego 
197,0 ha za jm ują  po la  orne, 20,9 ha łą k i simużne, a resztę 
drogi, zabudowania i  sad. Glebą p ierw otną b y ł czarnoziem. 
Obecnie w sku te k  eroz ji na około 45% pow ie rzchn i tego ob­
szaru g leby są w  różnym  stopniu zniszczone i są nawet 
m iejsca, gdzie w y łan ia  się m a rtw y  less.

Teren Zakładu jes t fa lis ty , a urzeźbienie (rys. 1) typow e 
jes t dla oko ło 800 000 ha fa lis tych  obszarów ro ln iczych  w  Pol­
sce, po łożonych na lessie o glebach nalessowych i czarnozie- 
mie. Postępująca na ty c h  obszarach erozja gleb wzmaga się 
w sku tek w yc ięc ia  lasów, zaoryw ania łąk, b raku zb io rn ików  
w odnych i  wreszcie coraz in tensyw nie jsze j a najczęściej w a­
d liw e j up raw y  mechanicznej. W  zw iązku z zachodzącą erozją 
gleb stale wzrasta pow ierzchn ia ja ło w ych  zboczy pozbaw io­
nych w a rs tw y próchniczej oraz w ilgoc i. Jako sku tk i pośrednie 
no tu je  się: gw ałtow ne wezbranie wód w iosennych, nadmierne, 
szkod liw e zam ulanie łąk, zam ulanie i niszczenie row ów  me­
lio racy jnych , wysychan ie gleb łąkow ych  w sku tek braku 
sp ływ ów  le tn ich  z przesiąku i wreszcie powszechnie w ystę ­
pujące coraz s iln ie jsze obsychanie.

zadarnione pasy buforow e o szerokości 3 do 6 m, k tóre 
oddzielą w ierzchow inę od zboczy. Pasy te m ają na celu 
rozpraszanie i częściowe zatrzym yw anie sp ływ ów  w ody i  g le ­
by z w ierzchow in.

Pola orne o norm alnym  użytkow an iu  w ydzie lono na w ierz­
chowinach, gdzie zalegają czarnoziemy.

Pola z ochronnym  płodozm ianem  w ydzie lono na zboczach, 
gdzie zalegają wyerodowane g leby nalessowe. Odrębne użyt­
kow anie tych  pó l ma na celu ochronę g leby za pomocą 
szaty roś linne j oraz szybkie p rzyw rócen ie  p ie rw o tne j żyzno­
ści przez nawożenie, upraw ę Toślin s truk tu ro -tw ó rczych  itp .

Z b io rn ik i wodne zajmą pow. 2,2 ha. Zatrzym ają one w ody 
wiosenne dla celów  gospodarczych i naw odnien ia łąk, a po­
nadto będą m ia ły  specjalne znaczenie k lim atyczne.

Oprócz w ym ien ionych  prac będą zastosowane następujące 
zabiegi ochraniające glebę: a) orka poprzeczna do spadku, 
b) uk ład w stęgow y pól, c) tarasowanie (stopniowanie) zboczy 
o spadku ponad 10 do 15%, d) um ocnienie loka lnych  pod­
staw erozyjnych.

Pola wstęgowe o trzym ają jednakow ą szerokość od 15 do 
30 m, co nie - pozw o li na ścisłe utrzym anie k ie ru n ku  o rk i 
w  poziom ie, ale u ła tw i uprawę.

M e lio ra c ja  łą k  smużnych będzie rozwiązana przez: a) na­
wodnien ie wodą ze zb iorn ików , b) nawożenie spływem  w io ­
sennym, k tó ry  jeszcze w ystąp i mimo zastosowania zabiegów 
ochronnych na polach ornych, c) odwodnien ie row em  — 
bruzdą o g łębokości do 0,6 m i skarpach o nachylen iu  1-5-3.

Poda letka 9 i  oa “ >o<’ m

ró żn ice  wysokości poziom ic ś.Um.
pole orne i---- 1 szosy ===== ---------
fąka r/tim  drogi graniowe - - - - -
las n rm  sod  r r i  granice wlosnosc/-----

R ys . 1. U rz e ź b ie n ie  te re n u  Z d a n o w a

Oznaczenia:
granice p ó l ------- zabudowania i  sad ssssaa

R ys . 2. U k ła d  p ó l p rz e d  m e lio ra c ją  n ie  
z w ią z a n y  z u rz e ź b ie n ie m

P o d z io tk a  9 upo , tooom

Oznaczenia:
lq k i rzzm  zb io rn ik i uodne 
zadrzew ien ia  b u  zabudowania i  sad  t o  
zadarnione pasy buforowe  —-

R ys. 3. U k ła d  p ó l p o  m e l io r a c j i

P ro jek t och rony gleb Zdanowa nie ogran iczy ł się jedyn ie  
do zabiegów na polach ornych, ale ob ją ł rów nież zmianę 
uk ładu dróg, m elio rac ję  łą k  smużnych i budowę zb iorn ików .

W ydzie lono obszary o różnym  użytkow an iu  zw iązanym  ze 
stosunkam i w odnym i i g lebowym i, a  m ianow icie : a) zadrze­
w ien ia, b) łą k i i inne trw a łe  u ż y tk i zielone, c) po la orne 
o różnych płodozm ianach: ,, no rm alnym " (pszenno-bura- 
czany), i  ,,ochronnym " (ze znaczną ilośc ią  ro ś lin  o d k ryw a ­
jących, ja k  np. lucerna, kon iczyny), d) zb io rn ik i wodne.

Drogi, k tó re  b ie g ły  ze znacznym spadkiem w  g łębokich 
parowach, przeniesiono na wododzia ły. D rog i posiadają spadki 
ną jw yże j do 6%.

M ie jsca n ieprzydatne do up raw y lub o specja lnym  znacze­
n iu  dla u trw a len ia  g leby (zbocze o nachy len iu  30%, parowy, 
loka lne podstaw y erozyjne) zostaną zadrzewione. Pow ierz­
chnia zadrzew ień w ynos i 2,0 ha. Łąk i simużne będą pozosta­
w ione w g dotychczasowego układu, natom iast wprowadza się

Rów ta k i nie u tru d n i upraw y łą k i i będzie wykaszany razem 
z łąką.

Na podkreślen ie zasługuje to, że p ro je k t w ykonano dla  
obszaru pokryw a jącego się n iem al dokładnie z obszarem 
zlewni. O bejm uje on w ie rzchow iny, zbocze i dno do liny . Taki 
sposób objęcia zabiegam i całej z lew n i może zapewnić sku­
teczną ochronę gleb i na leżyte w yko rzystan ie  terenu.

¡Projektowane zabiegi są proste, zarówno je ś li chodzi o w p ro ­
wadzenie ich, ja k  i eksploatację. Po w yp róbow an iu  i uzupeł­
n ien iu  ew entua lnym i poprawkam i, zastosowany sposób m e lio ­
ra c ji z lew n i fa lis te j będzie można przenieść do produkc ji.

Realizację p ro je k tu  rozpoczęło Rejonowe K ie row n ic tw o  
Robót W odno-M e lio racy jnych  w  Sandomierzu w  1954 r., p rzy 
współudziale naukow ym  In s ty tu tu  M e lio ra c ji i U ży tków  Z ie ­
lonych. Zakończenie robót przew iduje się w  1955 r.

(s. z.)

K o le g iu m  R e d a k c y jn e : P ro f .  d r  J . G rz y m a ła , in ź . R . O b rą c z k a , p r o f .  d r  J . O s tro m ę c k i,  d r  Z . S ochoń , s e k re ta rz :  in ż . J . S e lig a .


